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Ataki przeciw 
nierozerwalności sakr. 

małżeństwa.
Ze wszystkich stron idą itarani* i zabiegi o wy­

jęci e prswt małż« ń ikiego z pcd włada sia kcścieUego 
i oddania go pod włąditwo cywilne. Pumo „Eaoka* 
da|e do poznania, le  komiaja prawników, pracująca 
nad sowam jedne litem miaw dawat t o  dla całej 
Polski jut opracowała projekt prawodawstwa mit żeńskie 
go — jac jednak jeden z jej członków oiwiadczył, .boi 
«te go ogłosić", bo widzi w ten  a*r**ę pel tyczną. 
Główną przyczyną dla której to ciyiią, jest podtrzy­
mywali e przez K ś£'ół kat. nierozeiwalarśvi sakramen- 
ta małżeńskiego. Gdyby K ściół kat. w tam ustąpił, 
to ja t ostrze tej walki załamaliby się. Zapytujemy 
po pierwize, z jakicb pobudek pochodzą o«e ataki 
przeciw ni*r< zerwalności małżeństwa, podtrzymywanej 
przez Koś iół kat., a po wtóre, dlaczego Kościół kat. 
nigdy nie ustąpi ze swego stanów i «ka, co do niero­
zerwalni ś:i małteńtkiej. Zoarzjć nier >zerw*lacść mał- 
teńtką pragną ci wszyscy, którry saitają również zni­
weczyć dotychczasowy ład i porządek społeczny. A 
ponieważ n*j»itaiej*zą podstawą jego jest zdrowe ży­
cie rodzinne, a w gronkiem tego nierozerwalność mał­
żeńska, więc bazia na nią — zmusić alba K ściół kat. 
aby z niej, tj z tej nierozerwalności zrezygnował, 
albo wydrzeć mn dziedziną prawa małżeńskiego. Ale 
nie sami bnrtycielc obecnego łada i p rządka spo­
łecznego są wrogami nierozerwalności małżeńskiej 
Jeszcze inne motywy wchodzą tu w grą. A miano­
wicie natury samolubnej, zmierzające do uczynienia 
z małień twa instytucji, nie słażącej poważnemu, 
wzniosłemu a świętemu celowi podirz«mywania roda 
ludzkiego na świecie i wychowania go w pocztem 
obowiązków wobec Boga i bl ¿niego, ale dla doga­
dzania własnym zmysłom. Małżeństwo ma być na 
to, by nprzejmić sobie życie. Rzecz jasna, że w mia­
rą oddalania aią społeczeństwa ludzkiego od Baga, 
puskt ciężkości jego arpiracyj do szczęścia przenosi 
się z dziedziny wieczności na teren doczesnego bytu. 
Uczynić sobie jak najprzyjemniejszy byt na tym 
świecie, urządzić aią jak najwygodniej, aby mieć jak 
największą podczas krótkie] deby pielgrzymki docze­
snej samą przy jemu ś:i i rozsoszy, to pragnie­
nie główne wszystsieb lodzi, którzy odwró­
cili aią od B*ga i prawd wiecznych. Zamiast po 
śmierci, jnż tu na tym świecie pragną ti bie stworzyć 
raj — a celowi temn słałyć ma też i małżeństwo. Aby jed­
nak ono mogło tpzłmć ten przez nieb zamierzony cel, 
potrzeba zburzyć zasadą K-ścięła kat. o jegó niafo- 
zerwalaośc. Bo, cót może stanowić za przyjeuaość 
doczesną małżeństwo niedobrane, gdzie jeden drugie­
mu stal się nieznośnym, wstrętnym,

Tedy, w ich pojądf należy takie małżeństwo 
rozwiązać, aby małżonkowie mogli się rozejść, którzy 
aią nawzajem nie cierpią iw  nowe związki wstępować. 
A tu Kcścicl kat. powiada .wara*. Moglście przed za­
warciem iluba wzajemeie zbadać swe charaktery i do­
kładnie się zastanowić, nim zdecydowaliście aią na ten 
krok. Teraz jnż sapóźao. Gdyście nieodpowiedni uczy­
nili wybór, to już teiaz z konieczneści należy uczynić 
cnotą i wzaj mnie się znosić — poświęcając dla wyż­
szych celów wasze szczęście doczesne. Bo w grą wcho­
dzą przedewszystkiem dobro waszych dzieci,które wyma­
ga nierczłączenia się waszego wzajemnego aż do śmier­
ci i nie odbierania dneeiom matki lab »j :i. A tamci 
powiadsją cyniczni*: .Co nas obchodzi dobro choćby
naszych dzieci i inne wzglądy, kiedy to dziać się ma 
kosztem naszego własnego szczęścia doczesnego”.

I teraz pyttmy, czyje zasady są wznioślejsie, 
szlachetniejsze, czy tych, którzy npstmją w małżeń­
stwie i tak chcą sobie je umeduiować, by miąć z nie­
go środek jaknajwiąkszego używania zmysłowego, czy 
też ci, którzy chcą w niem widzitć rzecz świętą i po­
ważną, mająca służyć górnym celom, dis których nie­
raz warto nawet własne swe szczęście poświęcić.

Toteż wszyscy ci, którzy nie zatracili poczucia na

wszystka, co wzniosłe, szlachetne, na to, co oznacza 
wyrzeczenie się własnego szczęścia dia celów wyż 
szych .staną za Kościołem w jego óbreme saaady 
nierozerwalności małżeńskiej, od której tenże nigdy

nie ed*tąpi, bo jego zadaniem stać na straży dóbr 
wyżizycb, nadprzyrodzonych, a po strome pierwszej 
staną jedynie wywrotowcy obecnego u troją społecz­
nego oraz zwoleamcy szr>joego samolunstwa.

Budżet w komisji uchwalony.
Warszawa, 30. 1, Na dziairj zem posiedzeniu 

sejmowej komisji budżetowej wice niaister skaroz p. 
G rcdtńtki uzasadniał poprawki rządu, zgłoszone do 
trzeciego czytania u«ta*y skarbowej. Nad poprawka 
mi wywiązała s<ą dłuższa dysza«ja. R fereat jeieral- 
ny sos Byrka (8B.) »opierał stanowisko rządu, wyp i- 
wudając aią przeciwko w stydom  innym poarawkoos. 
W głosowaniu prująto jedną »oprawką rządu.

Ostateczne cyfry prel'<nt«arza bud setowego, we­
dług trzech pierws-ych atirkałów ustawy, a b  walonej 
przez kitmsję, przedstawiają s ą, ja t n*«!ęoa e:

Wydatki zwyczajne złotych: 2 548 847 372; wy- 
datki nadzw»ez*i»as (inwestycje e t . )  188 851.227 zł, 
razom 2 737.698 599 złotren.

Rozchody »rtedsiębiordw p>ń t^ w y c h  (kolej, 
kom. lotn. etc) *w»ctaine 1 691 780 130 zł. wjdstei 
nadzwyczajie 344093 0 12 ł. R zeb >d monopolów 
państwowych zwytzajae 651804 970 zł, nadzwyczajne

270000000 zl. D ł*t. d* arz»diiebierstw (com. lot­
niczej, aol-j. etc) 21 831 100 zł. Łęczaie wszystkie 
wydatki bidżetowc 2 759.529 679 zł

P o k r y c i e :  D n iy « in .ii« tra :»n*  (zadatki,
opł. skata, etc) 1 885 819 003 zł. D > :a dy z -aoao- 
pnli pań«tw. 899 5 27 0)0 ł. Razem 2 963 139424 zł.

N .dw rżt. 203604725 cł.
W ten apo-óo u o ń  z »a) ot«:ę s a l  b iiie tem  w 

koffli-ji. Przewodniczą:« p <a Byrza oświadczył, że 
komisia zak ńczyta ps cięłai*| pr y o «i m sarz 
t nrzesyła go aa elen m Sejmu. ,S  *«łn 1 śmy mOy 
obowiązek. Dz ąkuję san nn za pracę atoią * ,*łu 1 ście 
w spi ób, odpory ad*iacy mtere* <m p ń twa".

Pos. C z*rt*erttńui (ciao nar.) duyraje p. prze­
wodniczą ceota komisji za przewodnictwo i prowadze­
nie obrad w sposób taki, że wszystkie dezyderaty 
były wyjełaione.

Oaty następnego posiedzenia komisji nie ustalono.

Urzędnicy gdańscy utrudniają zapis dzieci d i  szkół polskich.
Gi»ńsk, Pomimo tendencji ugodowej obec­

nego Senatu gdańskiego w stoianka d i  Polski, 
niektóre pcdrządse gd ń k e władze w dalszym ciągu 
stosują wobec miajacow-j pełniej ludnaści politykę 
szykan, oraz wynarodowienia.

I tak dowiadujemy się m. in.( że kierownik okręgn 
szkolnego w Sopotach (Rreiaacbuiiaspektoi) w «wiązka 
z rozpoczynającym się obecnie termieem wpisów do 
szkół lodowych zażądał od rodzicóar, zgłaszających 
swoje dzieci jako przyaależne do narodowości p lskiej, 
i domagających aię oddania ich do szkoły polskiej, 
aby przedłożyli na potwierdzenie tego oświadczenia 
świadectwo astne l.b  pisemne swoich rodzicó»(l!), 
oraz dzeci. — Kreizscbolinspekt«r w Sopotach żąda 
wiąc oświadczenia trzech generacyj, że dane dziecko 
należy do narodowość« polskiej. Sprzeciwia się to

wyraźnie przepisom a»t*wf z r. 1921, »ostanawują ym 1 
że wystarrzy dia określenia naród iwości dz ecca de­
klaracja rodziców.

Całe podąpowinie sopockiego Ktei-:»:halina»ekło- 
ra je t jasne. Li zie zgłoszenia aolsctch dzieci 
czynią konieczaem otworzenie dragiej polactej klasy 
w S»o* ta:h, co me jest aule tamtejszyn u zędmkom, 
wychowanym w da ha ni cjnnaltatycznrm. Wskutfk 
tego dążą oni nawet na dridie bezprawia do uniemożli­
wienia obywatelom gdtńtk m aarod w iś a  p «lsktej 
korzystania z przyznanrea im przez gdańsc e u t<«u- 
dawatwo praw w dciedzmie azcolnictwa. Nie wątpi­
my, ie polskie wład:e zaiatereaają się tym fik tern 
i powodują Senat gd<ńtkt, aby polecił iwo m pod 
władaym organom przestrzegania istaiejących ustaw 
i przepisów.

Wiedeń, Drieaniki wied ńicte donoazą z Aten, 
te izba obridowała m d wydaniem Paafalosa 
i ciłonrów jego gabineta, albowiem wtny, które ma 
się zarzuca, me podpadają pod amneatje pr lityczne. 
Pangalos, jak również jego dwaj mtmsirowie T*v»Uri* 
i Bigopnltf, oskarżeni *ą o to, te  wyrządzili pcńttwa 
szkody przez przekupstwa Prz7 udzielania konceryj 
aa domy gry. Yenizelos zaproponował izbie, by uata-

Nieudały zamach stanu w  Hiszpanji.
Madryt, 29. 1. Gen. Primo d* R vera oświadczył 

na dzisiejsiem posedzeatn zgromadzenia narodowego, 
iż rząd uważa za swój obawiązek względem kraju oraz 
zgromadzenia narodo wego udziel ć wiadomości o pis 
nowaaym aa dziaiej zą noc w całej Hiszpanji wybu­
chu rewelacji.

Plan ten jednak wszędzie doznał niepowodzenia. 
Jedynie w miejacoweśń Fintad Read zbuctawał się 
jeden pnlk lekkiej artylerji, ktńry zajął koszary żan­
darmerii i ustawił armaty przy drogach.

Oaecnie jednak rząd może oświadczyć, le  wczo­
raj w caitj pozostałej części kraju paeuje zupdny

Samobójstwo dwóch bankierów w Berlinie.
Berlin, 29. 1. W godzinach popołudniowych po­

pełnił samtbójttwo dzisiaj współwłaś iciel jtdaego 
| z  domów bankowych, 56 letni Boetiher. Powodem 
• targnięcia się na tycie miały b)ć wielkie strat» w 
[ firmie, które spowodował wspólnik samobójcy Max

j spokój. Wydane zar ądzenia wybuch zlikwidowały, 
i Zastiaowane będą śr dci karne, przyczem będzie 

uwzględnione, czy byli oni przywódcami ru.taa, czy, 
nie zdając sobie s»ra«y ze swego postępowania, dzia­
łali p d naciskiem rotkacn.

Bezseatowe w t.tą  nenie pcjedyńczego pałka — 
zakończył Primo d< R v fi — aie powinno osłabić 
opinii o psirjotyżn e i i jaliości H szpaków.

D i rządn należy zhKwtdowaaie sprawy i wydanie 
zarządzeń, aióreby nie pazwoldy na tego rndzajn wy­
padki w przyszłości.

f Dakar. Wiadomość o aamobójttwie spowodowała wspól­
nika Du-asa do kro*u rozpaczliwego, miaaowicie wy­
strzałem z rew lwer* p >tba«ił aię tycia.

Samobójstwo cb< bantierów wywołało olbrzymią 
seaaację w kołach giełdowych i finansowych.

w w * *  a  ŹSSUSiiS i g0411&» Cwp yjwdyftczwgo agfm plB np 15 groezy,

x tfodatkarali „O piekun M ło d z ie ży “ , „Nasz Przyjaciel“ I „Rolnik*

Pangalos wraz z. b. ministrami stanie przed sądem
za przekupstwo przy udzielaniu pozwoleń na otwieram« domów gry.

lila, czy tyczy sobie wydaaia sądom karnym obwinio­
nych, czy te t nie. W młotowania znaczna wiąkszoić 
clwudcryła sią za wydaniem oskarżonych sądom 
kamom.

B. minister Tant lf e t  w dłattzem  przemówienie 
broed swych kolsgów. — IsO* postanowiła utworzyć 
specjalną komisją Śledczą, która zajęłaby s ą tą sprawą.

J Dwww** wy d n ia ł •  w o  trgedn. w« wćank, 
m w artek I e»WM sa m  ~  Prae* » lrts  wywód d h

* m 0 Ęm*ałe m+mZSTimwa m lfcl. i  m m *.

Gana ogłoeaeńt W łam  w wysokości 1 milimetra aa 
stronie 6-łamowed M gr, na stronie 8-łamowej 31 gr, 
w tekście na S i X strawie 4i g r ,n a  1 stronie 58 r , 
praed tekstem 8S r  — Ogłoszenia sagr. 100*/« wierni.

N um er te le fonu :  N ow em iasto  8.

' i i r i l  tełsga.i J k s m "  N e wami u sto-Porno rae.



Tydzień Propagandy Trzeżwcś::
pod protektoratem J E. K*. Kardynała 

Dr Hlonda, Prymasa Polski, od 1-8 II f°ZZ r.

Przez trzeźwość do ]?ci«igi p ań stw a!
O D E Z W A !

Rodacy! Rac tylko w roko, ale dobitniej i ten  
serdeczniej zwracany aię do Waa w sprawie nader 
ważnej.

Czyi nie widzicie, jak pijińiłwo panosz« aię we 
wszystkich stanach i rozbija szczacie rodzinne?

Cdz wpędza niepotrzebaie tysiące naszych braci 
w rozeacz i nędzy?

Niema prawie dnia, w którym nie czytalibyiray 
po gazetach, ie  zbrodni i wyatęsków dopnszczają aię 
młodzi i atarzy pod wpływem wyikoko!

Nie mogą nam być obojętne ateazczęfcia kolejo­
we i samochodowe, wywołane przeważnie przez ładzi 
nietrzeźwych.

Któż z Was nie wie, że dzieci tępe nmysłowo, 
epileptyczne i mchotaicze — to nieitety częste ofiary 
alkob lizmn rodziców.

Osądź ie sami, czy naród nasz nie dopuszcza 
się niepojętego szaleństwa, marnnjąc rocznie 
mljard złotych na napoje wyskokowe, gdy równocze- 
lnie nędza mieszkaniowa i bezrobocie przyprawiają 
nas o niewypowiedziane straty mortlae i aateijalae?

Potęft pańitwa naszego zalety od trzeźwości na- 
roda. Chwilowe zyski z monopol« spirytnsowego nie 
zdołają wyrównać strat niezliczonych, które odczuwa­
my i odczuwać będziemy przez let dziesiątki. Z rokn 
na rok ubożejemy na korzyść obcych, zapożyczamy 
aię niepotrzebnie i dostajemy się w zależność coraz 
więk«zą.

R dscy! czas wielki, byśmy się ocknęli i zajrzeli 
tej stratzaej prawdzie w oczy. Jeżeli państwo nasze 
ma zachować swą niezależność i dojść do znaczeaia 
i potęgi, a*t«n-:zai masią jego obywatele żyć trzeźwo.

Niechaj każdy obywatel polski zacznie od siebie. 
Nie  ̂przynaglamy innych d« picu, zarznćmy barba­
rzyńskie zwyczaj« pijackie! W/chowoj my młodzież na­
szą słowem i przekładem w zasadach trzeźwości! 
Wytwarzajmy, polecajmy i spożywajmy napoje bez­
alkoholowe. Wstępujmy do organizacyj przeciwalko­
holowych, a co najmnitj popierajmy swym groszem 
ich szlachetae dążenia, które dla pańitwa naszego po­
siadają znaczenie daleko donioślejsze, niż się naogół 
przypuszcza.

Oaażmy czynem, że los i przyszłość państwa 
naszego naprawdę żywo nas obchodzą!

śnleżyca-mróz.
Wiedeń, 30. 1. Wedle donieś *ń z Bułogrodu, w 

jDg^sławji spadły obf te śniegi. Wskutek olbrzymich 
zasp śaiet»ych na w itlal njach przerwana komunikację 
kr lejową. Barze śnieżne u>zkodz ły wiele domów. 
Podcbno są <f ary w ludziath. Wszyscy mężczyźai 
w wieku od 18 do 60 lat zostali powołani do robót, 
mających na celu osunięcie śiiegn.

W eden, 30 1. Prasa podaje wiadomość z We­
necji (Wt ch>) że Wenecję i okolicę znowu nawie­
dz ia fila zimni. Ziaotowano mim« 6 stopni C. Tak 
nitkuj temperatury n e notowano w Wenecji od wiela lat.

P^cąg pospieszny z Triestu da B stare situ przy­
był z 25 g^dt. opóźaieniem.

Pr«gi, 30. 1 Duś w ciągu całego ranka pano 
wała to eiezwytła ciemna mgła, jakiej dotąd nigdy 
nie widziano w Pr.dze. Wszystkie sklepy i domy 
były tś*iellone jak w nocy, tramwaje i sam chody 
mogły kursować jędrnie z pełnem światłem. Tempe­
ratura spadła do 15 stopni p n żej zera. W górach 
nctowano — 23 stop. Pociągi na Sł>wa:*yioie na 
witlu linjacb n e kartują z powoda olbrzymich zasp 
śnieżnych. Miejscami warstwa śniegu ma 5 metrOw 
grubości.

K T O  Z A P O M N IA Ł 1
z a p i n a ć

„ D R W Ę C  Ę “
ma loty lab na laty i marzec, mole 
to jeszcze uczynić w urzędzie poczto­
wym, albo w ekspedycji naszej gazety.

Nowenn a* to, dni* 1 lutego 1921 r.
K*lemdmr*yk 1 lutego, f  Piątek. Igntoego b m.

2 lutego, Sobota, O zyszczeni« N M. P.
3 Jutegt, Niedziela, Mięsopustom.

Wschód słońca g. 7 — 45 na. Zachód siońeejg. II — 45 m,
Wschód księży ea g. 01 — 44 na. Zachód księży#* g. 10—51 m>

« mÊ&ë&m i
Przedstawieni* amatnrtmt* z okazji 9-lecia 

wKrcrzsnis Wojsk Pidsü ih 
L ubaw a, z  okazji 9 leoia wkroczenia Wojsk Pol­

skich do nasz* go miasteczka, owych chwil pa­
miętnych i dreguh ksżch mu prawdziwemu Lubawiakowi, 
odbyło się tu w niedzielę 2« stycznia rb. przedstawienie 
amatorskie, urządzone sUrsniem tut«j*zego Tow Powst. 
i Wojaków. OJegrano dramat pt, „Stańko Powstaniec“ i 
ks, Dr. Starszioaa, przypominający nam owe dzieje »alk | 
powstańczych z 1863 r. o niepodległość Ojczyzny. Beży- ] 
serowa! p. Lewanio*ski, rrf. ośw. towsizystwa. Całość 
przedstawiała się imponująco. Dekoracja była bardzo 
gustownie dobrana Amatorzy w swyt h historycznych 
koatjun a h grali z werwą żołnierską. Widać było ten 
zapał włożony w całą akcję. Wprost po aktorska przed 
stawiały się postaci takie jak p rucznik Koczobnt, 
Stańko i żyd Goidberg. Jeżeli weźmiemy pod uwagę, 
że było to pierwsze przedstawi»n;e, jakie wystawiło to 
towarzystwo, a zespół składał się przeważnie z łu d zi 
pracujący b, to trzeba przyznać, że sukces był wielki. 
Widać, że Wojakom net>lko chodzi o zdrowie fizyczne, 
ale i o dobrą »trawę duchową. Wynik całej imprezy 
był wspaniały, sala szczelnie wypełniona. Po przed­
stawieniu odbyła *ię wspólna zabawa Bawiono się 
ochoczo do rana Zysk bodaj p*kaźiy, który, jak się 
dowiaduję, posłużyć ma na zakup mundurów wojaekich.

W eikie urocz^stoici k&teUt&m  w Lubawie
L ubaw a Kilka już obchodów o charakterze 

ściśle katolickim urządzała Lubawa. Mieliśmy dwie 
akademje Papieskie, mieliśmy pięfcną wieczornice ku 
czci Sw. Franciszka z Assyżu, pamiętamy oitatiJą, wprost 
imponującą uroczystą akademię ku caei Chrystusa Króia.
W najbliż«zym z*ś czasie będziemy mieli sposobność 
brać udział w dwóch niemniej wspaniałych ob hoda h. 
Otóż w rocznic» koronacji Ojca Sw. zostanie urządzona 
wielka uroczystość Papieska poza kościołem a w krót­
kim czasie potem wieczornica ku czci Św. Teresy oraz 
uroczystość kościelna z okazji p święcenia nowo spra­
wionego przez ks. Prałata K tsynę obrazu ołtarzowego 
tejże Świętej. W celu omówienia programu tych oby­
dwóch uroczystość, odbyło się w ubiegłym tygodniu w 
sali posiedzeń Magistratu zebranie prezesów wszystkich 
towarzystw, przedstawicieli władz i urzędów oraz szkol­
nictwa, zwołane przez ks. Prałata Kasynę. Przedłożony 
przez ks. Prałsta plan urządz* nia powyżej wspomnianych 
ebehodów zastał jednogłośnie z największem uznaniem 
przyjęty. Zawiązał się t*ż natychmiast ścisły komitet 
uroczystościowy, który jnż opracowuje poszczególne 
programy.

Urządzane poza kościołem uroczyste obchody kato­
lickie mają w czasie obecnym bardzo wielkie znaczenie. 
Przyczy ni»ją się one walnie do obudzenia z obo.ętności 
dla ruchu katolickiego szeroki« h mas, są przy tem wspa­
niałą manifestacją uczuć katolickich i przywiązania do 
Kościoła katolickiego i widomej g łowy jego, Papieża.
Zfeś specjalna uroczystość ku czci Sw. Teregy przyczyni 
się niewątpliwie cîo a sprowadzenia w parafai naszej 
szctCfóloiejszego kultu do tej Świętej naszego wieku 
i nasz* gci czasu, a czczonej dziś głośno przez świst cały, 
do „msłej królewny“ z Lisieux. Kj.

W ieczernica Sokola,
N ew ^ rn lasio . w  sobotę, dnia 2-go Intego Tow# 

Gimn. „»Sokół ‘ urządza swą witezorn eę sokolą, połączo­
na z przedstawieniem amatorskiem , Zemsty* AieksfcndraFredry, jednego a najbardziej znanych pi lski« h komedio­
pisarzy. Tak sztuka, jak urządzające imprezę Tow., tak 
zasłużone około budzenia ducha w erze niewoli, a i dziś 
sposobieniem karnych oddziałów druhów o zdrowtu* 
ciele i duchu, oddające nieustannie patrjotyezne usługi 
Ojczyźnie — winny być dostatecznym impulsem do jak 
najgorętszego poparcia tej wieczornicy ze strony pu­
bliczności, przy której tak łacno połączyć przyjemne 
z pożyteoznem.

U czciw i zn a lazcy .
v N ^w am iaatn  Podczas targu w ub. wtorek zna­

leźli pp Pokojski z Łążka i Kozłowski z Marzęeie 25, -  
zł. Uczciwi znalazcy oddali znalezi ną kwotę w 
Magistracie, skąd właściciel może ją odebrać.

Kulig Kółaa Rolniczego.
N o w y d w ó r  Dnia 26 ub. m. Kółko Rolo. w No- 

wymdworze urządziło kubg, który s&ł&dał się z 20 sań. 
5 jeźdźców konnych i orkiestry. Ruszono do Nuwego* 
miasta, gdzie w Hotelu Polskim wypito wspólnie kawę,

■ P<icz«m wrocono do Nowegodworu i tu w oberży p,
• Dreszlera odbyła się zabawa taneczna, na której bawio- 
| n > się ochoczo do ran*. Pod koniec zabawy prezes 

Ko ka Rolniczego p. Bieniaszewski podziękował w krót­
kich, lecz serdecznych słowach Kółkowiczom oraz gościom* 
przybyłym z Nowegomiasta i okolioy. Kółko wieź p. M. 
Czarnecki zebrał na okręt „Pomorze“ 27.50 zł, które 
oddał do tutejszego Starostwa.

Amator gęai.
v Wawro Wice. Przed kilku dniami w nocy skra­

dziono z niezamknięt' g i chlewa naucz. p. Standarze 
zWswrowic i gęś Przeprowadzona rewizja u podejrza­
nych nie dała żądnego wyniku. Złodzieje jakoś p. St. 
nie dają spokoju, bo przed 2 laty skradziono mu wszyst­
ką bieliznę, później drób i drzewo szkolne z podwórza. 
Dalsze śledztwo w toku.

S trza ły  w n o cy .
v M ikołajki Kilka dni temu późną nocą wracał 

z zabawy z W. Bałówek do domu B. Kołakowski z Mi- 
kołajk. Gdy zbliżał się do domu rodzicielskiego odda­
no ze zabudowania rolnika Ciche wieża 3 strzały z re­
wolweru. Jak dochodzenie wykazało, strzelił syn Cicho­
wicza, Jan, który tłumaczył s.ę, że oddał tylko 1 strzał 
i to na postrach, bo soawało mu się, że złodzieje się za­
kradali. Sprawę skierowano do tut. Sąuu Grodzkiego, 
a rewolwer skonfiskowano, gdyż C. nie posiadał zezwo­
lenia na broń.

Spra$1ow*nie«
Ji nits rozum em po polsku (ich v&rst£fc$ nicht 

p o ln isch ).
K uligi. Pod powyższym tytułem nkazał się w nu­

merze 10 tym „Drwęcy“ z dnia 22 »tycznia rb artykuł, 
w którym umieszczony fakt pozwolę sobie dokładniej 
wyświetlić.

Było to dnia 18 stycznia rb. około godz. 14-tej. Ja ­
kiś pan W. G., interesujący się dziatwą szk lną, przeje­
chał saniami przez na$zą wioskę, jadąc z Działdowa do 
Noweg mo^aita (odległość 50 i kilka km). Pnde drogą 
spotkał 5 cioro dzieci szkolny ch, z których jedna diiew- 
czynka szła o kilkadziesiąt kroków naprzód. Ta, zapy­
tana o dalszą drogę, dała odpowieeź: „Ich verstehe 
nicht polnich!“ Na dalsze pytania w języku niemieckim 
wskazsła owemu pann drogę, którą sam niewątpliwie 
znał Następnie czworo zapytanych, czy umieją po pol­
sku, odpowiedziało: „Tak! umiemy po polsku“. Poozem 
każde z nich na żądanie tegoż nieznanego pana wypo­
wiedziało swoje imię i nazwisko — były to dzieci ewan­
gelickie w  wieku od 7—9 lat. Jaląe dalej, spotkał 
dziewczynkę, która na życzenie p W. G. nazwała peł­
nem imieniem i nazwiskiem pierwszą dziewczynę, z którą 
to ów pan rozmawiał po niemiecku. Obok szkoły spo­
tkałem tegoż pana osobiście. Na zwrócone mi o tem 
uwagi wyjaśniłem p. W. G., że dziecko to włada slsbo 
jęz. polskim, gdyż jest anormalne. Liczy lat 13, należy 
do II oddziału tutejszej szkoły jednoklasowej, nawet w 
jęz. niemieckim niedostatecznie czy ta i pisze. O powyź- 
szem jednakże p. W. G. nie raczył wspomnieć w swoim 
artykule. Według odpowiedzi jednego dziecka nie można 
sądzić ogółu. Jednocześnie zaznaczam, że dzieci nie­
mieckie uczą się jez. polskiego od września 27 r., 
a postępy, poczynione w tak krótkim czasie, są zada­
wala ące.

Nadmienić jeszcze wypada święto pieśni w r. 26 w 
Nowemmieście, kiedy to śpiewały (tylko dzieci niemieckie) 
pieśń polską, uzyskując orugi dyplom. Również zabawa 
szkolna, urządzona pod koniec r. szk. 2<|28, zadziwiła 
obywatelstwo miejscowe występem udatnych gier i śpie-
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Z L E T A R G U .
(Ciąg dalszy)

III.
Pewa*go wieczora, »owróciwary z Pałacu S?ra- 

wiediiwoici, prezydent Darancoa zastił aa biurku 
wiel ą kopertą z piecząc ą arządo.ą. Znalazł w niej 
kopie protokole, apiaaafgo na miejscu przez komiaarza 
poluji, «jdtlegowanego do otworzenia trumny hrabiny 
de B rataje.

Owa ceremotsja odbyła aię wcześaie z rana, w 
tym s.mym dniu, w obecności hrabiego. Wip maiano 
w owym protokole, źe trumna metalowa była zupełaie 
paitą. W grobowca pozbierana jedynie kilka pereł 
urjańAicb, roziypanych iu i ówdzie, jak teź strzępki 
z potirgaaej koiztownej koronki braktelakiej. Borsen- 
ne oświadczył, źe pocbowaoo ulotn e jego żonę z per­
łami na tzyi i w aukni, obszytej podobnemi koronkami.

D.raacon zadzwonił na służącego.
— Pawle — przemówił — oczekuję farabiego 

030rsenne’a. Skero nadejdzie, wprowadzisz go do 
mego gabiaetu. Więcej nie przyjmaj dziś nikogo. 
Zrozumiałeś!

W kwadrans późiiej stanął Borsenne w drzwiach 
gabinetu.

— Kochany Durancon — zaczął — przyszedłem
ci oznajmić...

— W em jut o wszyitkiem, co aię odbyło ns 
cmentarzu dziś rano.

— N e omyliłeś aię, mój drogi. Zastaliśmy tru 
mnę pastą. Teraz więcej, niż kiedykolwiek, potrzebuję 
twokh światłych rad i twojej pomocy.

— Którego dnia pochowano hrabinę de Borsenne ?
— Dzieaątego gradna.
— Mariana więc wydobyć ją z gmbowca w nocy, 

z dziesiątego na jedenastego gradoia. W tyn  wyoadka 
nastręczają aię rozmaite etrzypaizczema. Kt ś, jeden, 
a raczej *d«u lodri (¡«dea me byłoy atbie d«ł * tem 
rad*) ctw rzvli trumoę w nocy, tajemniczo wydoby­
wają: z a ej ciała hrab ny. Tego czynu, pełnego 
znebwałej cdw»gi, moaano dokonać w nocy. Cót 
to byli za ludzie? Bądź ztióźe cmentarni, bądź tek 
słudzy, ajeaci, zajmujący aię pogrzebami i karawanie 
rze, mówiąc poproitu. Ci wiedzieli najlepiej, ie  po­
chowano twoją żonę wraz z kosztawneasi klejnotami. 
M »gli więc dostać aię w nocy na cmentarz w chęci 
rabuaku. Z.ajdują zamiast u aarlej, kobietę źyją:ą; 
ona oddaje im wazyatkte kosztowności, obiecując w 
dodatku aatą nagrodę i o*i zabierają ją z sobą. Oto 
pitrwezy domysł. Przy paść ny teraz co innego: Stróż 
cmentarny przechodzi w aocy koło waszeg# grobowca. 
Słyszy jęk głuchy, potem krzyk rozdzierający, przywo­
łuje na pomoc kilku kolegów i wydobywają z trumny

hrabinę, która obudziła się była z letargu. Nie szu­
kajmy nikogo innego prócz stróżów cmentarnych, lub 
katawaniarzy.

Przypuszczenie zupełnie słuszne i logiczne — za­
uważył Borsenne.

— Teraz idźmy dalej... zawsze gubiąc aię tylko 
w domysłach — przemówił aa nowo prezydeat. — 
Wychodzą z umarłą, cudownie zmartwychwstałą, bądź 
przez wyłom w murze, bądź poprozts bramą cmentar­
ną, mając klęcz od niej... Cóż się dzieje z hrabiną? 
Po ciężkiej chorobie budzi się ze snu leiargicznego 
w trumnie... ze ann tak łudząco podobnego do śmier­
ci, że potrafi nawet oszukać lekarzy. Musi być okro­
pnie wycieńczona, bezsilna, nie może iić sama, tylko 
wynoszą ją na rękach z cmentarza. Jest więc zdaną 
aa łaszę tych, którzy ją uratowali od śmierci. Umie­
szczają chorą gdziekolwiek, pielęgnując, tydzień... dwa,., 
zresztą miesiąc i dłużej. Cóż stę dz eje w tym czasie? 
Wisa*... nie, uie mam prawa tak ich nazywać... wyba­
wiciele twojej żony, otaczają, rzec* naturalna, czyn 
swój tajemuicą nieprzeniknioną. Jeżeli są prostymi 
rabusiami, młoda kobieta staje aię ich ofiarą, grożą jej 
śmiercią, urządzają się w tła  sposób, aby dostać za 
nią znaczny okna, którego dostarcza im hrabiny matka 
chrzestna, pani Fontage i wymuszają na nieszczęśliwej 
przysięgę, że będtie milczała, jak grób... Jeżeli jednak 
wyratowali ją ludzie uczciwi, dlaczegóż nie uwiado­
mili o tem aatychmiaat najbliższej rodziny? (C. d. n.)



Pobudka
Hej, doboszu, w bęben wal —
Badzie ba*, wielki bal 
W m m ih  gimnastycznych sal!
Trzeci lo*y — dzień wybrany 
N* zabawę, flirt i tan} ;
Przyjdź — zobaczysz, że nie żal 
Pójść na bal, wielki bal!

Tam orkiestra wciąż bez przerwy 
Będzie tobie gr*ć z brawurą,
Ty zaś, polskiej pełen werwy, 
Tupniesz nogą, krzykniesz: hurra! 
I popłyniesz w takt mazura,
I zapomnisz w tej świetlicy,
Że są.., weksle i dłużnicy...
Hej, trębaczu, zagraj w dal: 
Będzie bal, wielki bal!

A nietylko że zatawa,
Likier, pączki, czarna kawa 
C* lem bało, ale sprawa,
Która wszystkich łączy nas:
Wysłać kopy dwie a ¿Czubaków,
(przez Warszawę lub przez Kraków)
Do Poznania na Wystawę,
Kiedy będzie na to czas!

Więc, doboszu, w bęben wal!
Ty, trębaczu, zatrąb w dal,
By kto ż w i wrażeń chciwy,
Kto szlachetne ma porywy,
Czy to miody, czy to siwy,
Komu zł-»tych trzech nie żal — 
Szedł na bal, wielki bal!

LOSY

wów wyłącznie w jęz. polskim. Dzieci ewangielickich 
uczęszcza da tutejszej szkoły jeszcze 60 proc.

(—) Eng. Koliński, nauczyciel.

Ujęty na gorącym  uczynhu.
v G rabow o Przed tygodniem wieczorem przy­

trzymano rob. W. Krz. z Gierłoży przy kradzieży leśnej 
w lesie msj. Gierłoż. K tłumaczył się tern, że pracuje 
na maj. G erłoż i ż* nie posiadał żadnego opału. Sprawę 
skierowano do podprokuratury w Toruniu.

Kr Ad z m i  pi&nfędzy.
v ŁąScarz. Przed kilku dniami skradziono z kasy 

w składzie rzeźuickim p, Wł. Tomaszewskiej w Łąko- 
rzu około 70 zł. Dochodzenia ustaliły, że sprawcą kra« 
dzieży jest rob. B. O z Łąkorza, który w czstde nieo 
becności poszkodowanej, otworzył niezamkniętą kasę 
i przywłaszczał sobie około 70 zł. O przyznał się do 
f iu  y, będzie musiał jednak za to odpowiadać przed sądem.

P ropaganda p r z ą d ł  gazow a.
v BiffcuoteC. Dnia 25 ub. m przybył na stację 

kolejową Biskupiec wagon przeciwgazowy, przysłany 
z dyrtkeji kol. Gdańskiej. Wykłady trwały 3 dni, roz- 
p czeto je 25 ub. m. diafunkcjonariuszy kolej., zaś dnia 
27 go odbywały się wykłady przeciwgazowe dla członków 
P. W. z Krotoszyn.

1.

O sobista.
O L dłbsrH , W tych dniarh opuścił Lidzbark p. 

Dr. E. Chmielewski, znany szerokiemu ogółowi ze swyrh 
niefortunny ch występów. Żywimy nadzieję że p. Dr. 
Cfcmielcwski już zlikwidował swoją obecność na stałe, 
a w miejscowości, w której zamieszkał, rozpocznie pracę 
produktywną. — P. Dr. Chmielewski był przy tutejszym 
sądzie zastępcą procesowym niespełna rok i kwartał. 
Zastępstwo procesowe odebrał mu prezes Sądu Okręgo­
wego w marcu 1928 r.

Z ta rgu .
q L dzbarkw Targ oststni był bardziej ożywiony 

niż ostatnie targi. Ceny naogól nie bardzo się różniły 
od cen ostatnich targów. Za ft. masła płacono 2,40 

—2.50 zł, za mdl. jaj 4,00—4,40 zł. Ceny za świnie bez 
zmiany.

q Wspaniałą ucztę duchową
przygotowuje towarzystwo muzyczne dla swoich stałych 
bywalców. Koncert odbędzie aię z udziałem chóru 
męskiego „Dzwon** w przyszłą sobotę dnia 9 la tego. 
Prócz utworów orkiestrowych i chórowych usłyszymy 
kilka utworów solowych. Przypuszczać należy, że oby­
watelstwo gremialnie przybędzie na koncert ten.

A m utorom  dob re j hmw%
zwracamy uwagę na ogłoszenie właśó. Grand-Cafe, któ­
ry dokłada wszelkich sił i starań, by swoim g< ś-iom jak 
ajlepiej uprzyjemnić pobyt w kawiarni. W Sob te, tj. 
iw. M. B G. bywalcy będą mieli sposobność najeść się 
maeznyth flaków oraz po poznańsku przyrządzonej 
nalej kiełbasy.

O dnalazłem « „ d e z e rte ra 11.
q U d z b ir h . w  ub. tygodniu podczas targu zni- 

sęła z rzeźni miejskiej 1 Świnia. M mo catychmiasto- 
y h poszukiwań nie udało się znaleźć zguby. Jak się 
o kitau dniach okazało, pożyteczne to 2wierzę uciekło 
rzeźaf, aby uniknąć niechybnej śmierci na tartak p. 
^pczyńskiego Właściciel tegoż tartaku, widząc to 
dodmałe zwierzę zamknął je w chlewie, abT je uchro- 
ść od zmarznięcia i codziennie karmił. Mimo kilku- 
aiowego pobytu owego goś ia zapomniał go zgłosić w 
iiejskim Urzędzie Bezpieczeństwa Publicznego jako 
isjdę. Zupełnie przypadkowo odnalazł tam swą zgubę 
>inik p. Gulczyński z pow. sierpskiego i odebrał takową,

Krwawa ofiara obowiązku.
Brodnica Przodownik policji z pod Brodnicy 

¿szewski, natknąwszy na dwóch podejrzanych 
obników, wezwał ich do wylegitymowania się. W chwili 

jeden z nich dobył rewolweru i strzelił do przodo 
ika, powalając go na ziemię Napastnicy rzucili się 
ucieczki w kierunku stacji Najmowo i tam ukryli się 
1 wagonem. Przechodzący obok wagonów jeden z ko- 
irzy zdołał obu bandytów przytrzymać i oddać w ręce 
fcji. Kannego przodownika w stanie groźnym prze- 
ziono do szpitala.

do W-tej khsy  
Loterji Państw.

m r  są  do n a b y c ia . " S S

iu losy dla posiadacza 10 zł, dli mwiHibjtcy 40 zł
CO D R U GI  L OS  W Y G R Y W A .

„Drwęca“
Kolekt. Loterji Państw. Nowemiasto, Lubawa, Lidzbark.

Uc*iczka wltźnibw z Torumi.
Toruft W oooiedziałek w no?y 28 I rb. z więzie­

nia sądowego w Toruniu zbiegli 2 wKŹuiowie: skazany 
na 10 lat więzienia za n*p*d bandycki pod O iełużą Ka­
rol Kiszkowski i żydek z Warszawy, Josek Malaga, za­
sądzony za kradzieże na 5 lat więzienia.

Więźniowie ci, siedząc w jednej celi, przepiłowali 
kratę w oknie i po linie, zrobionej z sienników, wydo­
stali się na zewnątrz.

Kiszkowski, zręczniejszy od żydka, zdołał przedostać 
się przez mur, a Malaga nie mógł na mur wdrapać się 
i pozostał na dziedzińcu więziennym, gdzie go w jakiś 
czai później znalazła służba więzienna, schowanego za 
beczką.

N«pad Handlarza żywym toarar&m.M
G Do 4 sprzedawaczek, wracających po

zamknięciu skl pu do Nicpont zbliży 2 się poza miastem 
nad Wierzycą samochód, poezem wyskoczył z niego jakiś 
mężczyzna i dopadłszy dziewcząt, miłował jedną z nith 
zawlec do wnętrza. Na krzyk dziewczyuy, nadjerk»! na 
sankaih znajdujący się w pobbżu p. Wachowiak. U*i- 
łował on zatrzymać auto, ale zdążył t>lfco stwierdzić 
jego numer, bo kierowca ulotnił się coprędzcj.

A es*t€w$nie oszust«.
Cz^rSK Niejaki Sanigórski, który posiadał tu 

mały skład skór, nabrał u kupców różnego towaru na 
przeszło 50 tys. Wek«le, wystawione na te sumy, dopu­
ścił do protestu, towar zaś sprzedał niżej ceny zakupu. 
Zanim zdołał ze zdobytą z tego oszustw* gotówką ulotnić 
się za granicę, policja wzięła go pod klucz.

Przytomność umytłu órbtm zm .
Tcz^w. Dzięki przytomności umvsłu dróżnika ko- 

lelowego w T zewie uniknięto katastrofy kolejowej. M a- 
nowicie przez tor przejeżlżały sanki, które dostawszy 
się w sprzężenia sz>n, utknęły w nith. Dróżnik widząc 

f grożąc^ nieb zpieczeństwo zdołał w ostataiej chwili za- 
I trz\mRĆ pociąg posp eszny, zdążają' y z Gdańska do 
f Warszawy i w ten spoiób zapobiegł katsstrofie.i

H^Jny difcr.
Kartuzy. Rada miejska m. Kartuz uchwaliła na 

ostftniem swem posiedzeniu na budowę okrętu han­
dlowego „Pomorze“ datek w kwocie 1.500 złotych.

K^Ami z Bud^p«»tu do Gdyni.
G dyni«. Onegdaj przybył tu p. Gustaw Koll*r 

z Budapesztu, odbywając podróż końmi po Police i innych 
krajac h E iropy. Konie, któremi przybył, podarował mu 
hr. Potocki z Ł&ńc ta. P. Koller odbywa podróż w telu 
zaznajomienia sie z przemysłem i wyrobami techaiczue-^ 
mi różnych krajów. W G łyni zabawił cn kilka dni 
i zwiedził port, ryżownię i różne przedsiębiorstwa.

Psy marski« przy P u tm .
Puck Między parkiem miejskim a łazienkami 

widziano kilkanaście psów morskich. Jest t* ciekawy 
wypadek, ponieważ rybacy w Pucku nie przypominają 
sobie, aby psy morskie ukazywały się w parku.

Z  d a l s z y c h  s t - m n  •
Pioruny wi'6d śniftycY.

Ł ódź. Oaegdaj wieczorem przeszła nad Łodzią 
zamieć śnieżna, połączoną z szaloną hurzą, podczas 
której n* Placu Reymonta uderzył dwukrotnie piorun 
w dom mieszkalny, nie powodując zresztą żadnych ofiar 
w ludzinch.
NULdck» n.uczycifll«« wynądi. na mróx zmo­
czonego ch ło p ca  — Śrntrf dci«CK. na drodza.

KlfflC*. W szkole powszechnej w Baska Kieleckim  
pod "zas pauzy 7-l tni uezeń Badura udał s>ę do nstępu, 
będącego w najgorszym stanie i przez < twór wpadł do do­
lo kloaeznego. Na krzyk dziecka pospieszono ma wpra­
wdzie z pomocą, lecz następnie zamiast opieki wyrzuco­
no chłopca na poleceaie jednej z nauczycielek z klasy 
i wśród najdotkliwszy! h docinków kazano ma, mimo 
silnego mrozu, iść do dama, oddalonego o kilka kilome­
trów Na chłopca wkrótce zamarzło przemoczone ubra­
nie. Nieszczęśliwy przeszedł jeszcze kilkaset kroków, 
poczerń ut>adl i wkrót e zamarzł na śmierć

Wypadek ten wywołał olbrzymie wrażenie w mia­
steczka i okolicy. Mamy nadzieję, że skandaliczną tą 
sprawą i jej winowajcami zajmą się miarodajne władze.

Polscy narciarze zdobyli zł*ty punar 
w  Rwmunji.

Baksreizt Policy narciarze, biorący udtiał w 
wielkich międzynarodowych zawodach narciarakich 
© m sirzoatsre Ru-nuijf, odaieili w drogim i trzecim 
dnia zawodów pełny «akces, zdobywając pierwsze 
miejap*. W bi«|U sjardowy® zwyciężył P lak Lankosz 
not» 340 puiktOw, bijąc bezapelacyjnie Kałista (Ru­
ma-j ) rai zawodaika Czechosłowacji Btabeka. W 
koalurne skoków narciarze polscy okazali zdecydo­
waną wyższość nad przeciwnikami zagranicznymi. W 
klnie pierwazej zwysiętył Ż^czkowicz (Polaka), w dro­
giej klasę pierwsze miejsce zajął Czech Civarny, bi­
jąc swych wipółrodaków. W kombinacji w połączenia 
ze Skokami wygrał Tytkowicz (Polaka), zdobywając 
złoty pahar rządu rnmarbkiega, wręczony mu przez 
księcia regenta.

Ostatnie wiadomości polityo»*.
Skiianli gen. Żymierskiego.

Warszawa. W*r kiem NajweZazego Sąda Wrj * 
skoweg. gen. M. Żym raki został skazany na 5 lat 
ciężkiego wiezienia, wydalenia x wojska i degradację. 
Po degradacji będzie on odbywał karę w więzienia 
cywil aero.

Podtrzymani» zarzutów przeciw min.
RomocKiamu.

Warszawa. W zwi*z«n z listem b. min. Romoc- 
kiego, który d >maga ssę sądu asatazałkowskieg■*, poseł 
Kapel ń«ki (*Vyzw lenie) oświadcza, źe podtrzymuje 
swi je zarzatt, a dalej w liście zaznacza, te  mimo za­
przeczenia b. min R m cki byt przez 11 mieaięcy 
miai«trem komu aikacyj i jed awcześaie członkiem zarzą­
du firmy „Tor“.

Polska odpowiedź w sprawia protokołu 
do pen tu Kelloga

Warszawa, 29. 1. Odpowiedź rząda polskiego na 
oatataią notę Litwinowa w sprawie precedar? podpisania 
edpowiedatego skin, dotyczącego paktu K*Hoga, bę 
due zakomamkowaia dzisiaj przez posła Patka Rząd 
pilski ma w niej ,‘podobao zakomonikować Syczenie 
Ł>twy. Eitonji i Ramnnji podpisaaia protokoła 
wspólnie z Pi.ls«ą.

Niemiecka odpowiedź na propozycję Polski
Berlin, 29. 1. „Voss. Zig ■ donosi, źe tretć cd- 

aowiedzi Niem>ec na gismo p. min. Twardowskie­
go, wysłasej w poniedziałek z Berlina d o „Warszawy, 
mtaloaa zoatała po naradzie z piałem aiemieckim w 
Warszawie Raaicherem, który wczoraj przybył do 
Bulla*.

„Voa*. Złg" twierdzi, źe aczkolwiek stanowisko 
Polaki wobec aosiuls ów niemieckich nie zadawalnia 
m arodajnycb kół beri ńzkieb, to jednak odaowiedź 
niemiecka zapewne umożliwi dalsza prowadzenie roko­
wań z Poliką.

Trocki organizował powstanie przeciw 
Stelrnowi.

Moskwa. W ręi* G. P. U. dostały się
li»ty Trockiego, zawierające wezwanie da obalenia 
istniejącego o «toja- W ińtacb tych Trocki wzywa 
awycb zwolenników do organizowania strajków, przy­
gotowywania zbrojnego powstania w celu tb .iea ia  
władzy Stalina i rozbicia obecnej organizacji Komia- 
terso.

Na Kaukazie wybuchło powstanie przeciw 
bolszewikom.

B*rlis, 28. 1. N* całych p4ac¡ach pó'nacno- 
wacbod liego Kaukazu wybuchł) powstanie. Lodaość 
w kilłu-r.itu m ejacowaściach chwyciła za broń i toz- 
biwazy maiejite garnizony bolszewickie, wy nordowała 
komtsirzy t urzęduuów sowieckich.

Do zbaotowanej ladnoici przyłączyły aię silne 
oddziały k rkizkieh jćozatów.

Ogi»ń onnta arybk) się szerzy i szeregi powstań­
ców z g dany na gfidziaę aę  powiększają.

Rozruchy wynikły z powoda rekwito-ania przez 
ekspedycje rządowe zboża i płodów ziemsych.

Przeciwko zbuntowany« miastom i »sam  rząd 
rosyjski wysyła liczne bataljony kłrne.

Nowy kandydat do tronu afgsAskicgo.
Wiedeń. J .k  donosi pras*, b»ły gaber-uter K«- 

balu Adfoed Ali obwołany zastał em rem Afgsaistaaa. 
Achaa*d Ali rozpoczął marsz na Kabał.

Londyn. Wedłaj wisdom .iści z Peszawarn, po­
stanowiono ewakuować wszystkie poselstwa zagra­
niczne z K*bnlo. Ewakaacja ta stoi w związku z fak­
tem wyatąpieaia nowego kandydata d ł  trasa *fg*ń- 
skiego Alit-A:hn»di-Jia*, który maszeruje na Kabul.

W prowincji Kabał psnaje głód.

Spłonął gmach poselstwa polskiego w Tokio.
Beilto, 30, 1. Z Szanghaju donoszą, źe wczoraj 

rano spłonął w Tokio dotzczętaie budynek, mieszczą­
cy poselstwo Rzplitej Polskiej.

Wiadomość z Szanghaju mówi o zbrodniczem 
podpaleniu, mające« na celu zniszczenie jakich» kom­
promitują y:b dokumentów.

Z orno, zatrudnionych w poselstwie, nikt nie od­
niósł szwanea.

Pożar legaeji polskiej w Tokio jest faktem nie- 
notowaaym w dziejach atoaonków Eartpy z Dalekim 
Wschodem. Gmacny, mieszczące przedstawicielstwa 
zagraniczne, otaczane są opiecą miejscowych władz 
i szacnnk em tabylców. Jeżeli zaś nie było zbrodsi- 
czego podpalenia, to jedynem wyjaśnieniem pożaru 
mogło być tylko niedbalstwo osób, pracujących w 
legacji.

Ogromna katastrofa kolejowa.
Berlin, 30. 1. Dziś, wskntek zderzenia pociągów 

pod Regensbargiem, wydarzyła się wielka katastrofa 
kolej twa. 2 osoby zabite, 1 ciężko ranna, 7 iżej.

B-riin, 30 1. J«k donoszą dzienniki, liczba ofiar 
katistr fy wzrasta. Zabitych jest 4, poważsie rannych 
7 osób.
Olbrzymi pożar szybów naftowych w RumunJI.

Bukareszt, 29. 1. W Moreni wybacbł w tamtej­
szej kopalni n»!ty olbrzymi pożar. Dotychczas spło­
nęły trzy szyby i liczne zbiorniki nsfty. Pożar po­
wstał wskutek krótkiego spięcia i rozszerzał się z taką 
szybkością, te  o zlokalizowania go nie było mowy.

Szyby płoną w dalszym ciąga i zagrażają sąsie­
dnim badynkom. Szkody obliczają narazić na 50 
miljonów lei.



O statn ie  w iadom ości.
Zatarg między Związkiem Ltkarzy a Kasami

Chorych w P«>zn*As*i*m i na Pomorzu 
zlikwidowany.

Poznań Z Possania donoszę, iż zatarg 
między Zwiazsirm Lekarzy a Katami Chorych 
zoatal zlikwidowany. Od dnia dzisiejszego 
lekarze leczę chorych ubezpieczeniowy- h bez 
pobierania osobnych opłat. W najbliższym cza­
sie następ! podpisanie nowej umowy.
Pr*mjer Bartsl pojechał da Zakopanego, aby 

ztoźyd Zyczsnla Prezydentowi Rzsoplitej.
Warszawa Dnia 31 stycznia wyjechał 

premier Bartei do Zakopanego, aby w dniu 
1 lutego zl« żyć życzenia imieninowe p. Prezy­
dentowi Rzerzyposp. Dnia 3 Intego nastąpi 
powrót do Warazawy.
W Ameryce przygotowują na wystawą Świato­
wą w Poznaniu f im o tyciu Polonji amery­

kańskie) w Stanach Zjednoczonych.
W Aaeryce za priyezyną Jakóba Zlemiń- 

skiego z Chicago oraz Staniaława Piotrowicza, 
znanego przedsiębiorcy budowlanego, przy go­
to «sje się wielki film, przedstawiający ca­
łokształt żrcia nasiej Polonji w Stanach Zje­
dnoczonych. Film ten zawiera 10 tys. mtr. 
długości.

Zamierzony zsmach stanu na Litwie.
Wilno. We Wiloie rozeszła się pogłoala, | 

jakoby weroraj po połodnln szef sztaba lite w- I 
ekieg*, zemierzał urządzić zamach etanu, aby ] 
pozbawić władzy Wałdcmarasa. W eoisek j 
ten wmieszany ma b’»ć i Smeotoaa. Podobne | 
wieści derhodą i z Łotwy i z Gdańska- B!iż- ; 
szych szczegółów jeazcze brat Zdaje 
eię jedn>k, że Waldewaras o zamacha tym był 
poiaformowany i go unicestwił.

Trocki Jadzie do Turcji, a potem zamiarze 
osiąśC w okolicy Berlina.

Berlin. Trocki wyjeżdża d<> Tarcji rzeko­
mo na 6 miesięczny pobyt. Rząd sowiecki 
zwrócił się do rządn tureckiego z prośbą o za­
pewnienie Trockiemu bezpieczeństwa. Późtiej 
ma Trocsi zamiar osiąść w pobliżu Berlina. 
Czy rząd Rzeszy na to się zg^d-i, nie wiado­
mo, gdyż dotąd tenże sprawą tą się nie zaj­
mował.

Polek na Ksukezia żyjący, liczy lat 147
Mosl we. Agencja sowiecka donoti, iż w  

miejscowości Łachy na Kaukazie żyje staru­
szek, liczący lat 147 — nazwiskiem Mik« łaj 
Szapkowski. Urodził oa sie w rokn 1782. 
Sprowadził się z Polaki na Kankaz. Jest on 
najstarszym człowiekiem na człym obszarze 
związku Sowieckiego.

Arssztowanie przywódcy konserwatystów.
Madryt. Zaaresztowany został przez hisz­

pańską straż bezpieczeństwa b. premier i przy­
wódca konserwatystów, gdy wysiadał na ląd, 
przybywszy z jednego z portów Francji. Wy­
siadając podał fałszywe nazwisko Areszto­
wanie Jego oraz jego syna i o ndzmic ich we 
więzienia stoi w związku z bantem oddział« 
wojska, skierowaaym przeciw Primo de Rirerze. 
Paryski ,Le Journal* donosi z St. Seba»tja*, 
że tam zaprowadzona została baidzo ostra 
cenzora.

Amannulleh wraca do Ksbulu.
Wiedeń. Wiedeńskie dzienniki donoszą, iż 

wojska H bibnllaba osaczone zosŁły przez 
wierne AmaBuliabfwi oddziały. Powrotowi 
Aman.llaba do Kabuin już uic nie stoi na 
przeszkodzie.

Ruch tow arzystw .
L*#b«w** Walne Zebranie Tow. Pow. i Wojaków 

w Lubawie cdbędzje się w ni* dziele, 3 bm. o godz 14 w 
lokalu drób a Dakowakitgo z na*t porządkiem dzień* 

f b>dq: 1 Odozjtanie protokołów z ottatimgo zebr. mie­
sięcznego i Walnt go zt brania. 2 Ktmaoikaty. 3. Spra­
wozdania poszczególny t h czlcnków zarządu i k< misji 
rewizyjnej. 4 Udzielenie abstlutorom 5. Wybór 
nowego zarządu i koaisyj. Wolni M! Zarząd. 4

fF H o w a m U a ta  Zebranie Tow. Pań św Wincentega 
a Paulo odbędzie się dnia 6 lutego r. b. o gocz. 4-tej po 
poi. w Ochronce. Zarząd.

Urzędowe sprawozdanie targowe) Komisji 
w Poznaniu

z dnia 22. 1. 1929 r.
S t a d n i k i :

pełnomięsiste, wyrosłe, na j wyż. wartości rzeźnej
pełnomięsiste mtodsze . . ..................
miernie odżywione młode, dobrze odżyw, star «ze

J a ł ó w k i  i k r o w y :
pełnomięsiste, wytuczone krowy, najwyższe]
wsrtości rzeźnej do lat 7 .................. ....  . . .
starsze wytuczone krowy i mniej dobre młodsze
krowy i jałówki .............................................
miernie odżywione krowy i jałówki . . . .
licho odżywione krowy i ja łó w k i.......................
Cielęta ki. 1.

• U. II......................................................
„ kL III. . . . .

Ovce ki. I .
„ kl. IL . .

II. Św in ie.
Świnio kl. I.

„ kl. II.
. kl III......................................................

146-150 
134— i 36 
116-11«

148- 156

132 140 
lpi—li4 
Otto- iOO 
17« -  ‘80 
156—163 
144—150 
144- 150 
Oto-l i  8

1“6 * r̂H) 
192-196 
188 190

we, i  2 0^1#i 4 .^  - ***
Zm i ö ö  «I w  G datoŁ * 5 7 .9 0 — m  89  
m  W «riM w e 57 47 4 1 ,8 5

a« aasakai« *g**#*a*as*i»y» #**w*«tr *
CjżNUPMiiR.'1 ¿«V-, -

Konkurs.
MagUtrat odd* najmniej żąd j^cemu do

uszycia 20 mundurów strażackich
tuta] <iej O hataictej Straty PKarnej. Oferty w za« kaMyth 
kopertach z napisum „Oferty na uszycie mundurów* należy 
składać w M gntrace 0 0  dnia 8-go lutego rb. gods 12-tej 
w południe, o którym to czave  nastąpi 1 twarde ofert. Bliższe 
szszegóły podaje się w M gistrao e

Lidtbark, dnia 31-go stycznia 1929,

M*gist at
M. Ro&hon, burmistrz.

P rz e ta rg  P rzym u so w y.
W jión iB dsU l««! «m a 4. li rb . o gstfx* II wrzmcl poi.
sprzedawać będę pr*y Pl««w H *ll«ra w L idzbarku za

goto kę najwięcej dającemu:

1 p ian ino  (Sommerfeld).
Lidtbark, 31 st etnia 19?8 p.

K am iń sk i, kom sądowy w Lidzbarka.

P rz e ta rg  p rzym u so w y.
W po«ii»dci»t«kv dnia 4 lu teg o  rb. o godx. 12 w poi
sprzedawać b^dę p ffy  ul so w y  Rynek za gotowkę niij- 

wi-cej d jącemu :

około 3 0 0  ctr. węgla.
Lidzbark, dnia 3i-go stycznia 1929 r.

Kem ń«kf, kom. sądowy.

P rz e ta rg  przym usow y*
W p on iod sia feb , d«n* 4 lu teg o  rb. o goetz. 16 td  «ot.
sprzedawać będ-* pr y ul K aśeielneJ w L idzbarku za

gitó^kę najwięcej dającemu:

Obwieszczenie.
W c z w a r t e « , d n ia  7. lu te g o  r b .  cćbądzie iią

w B ro d n icy
JARMARK na b?dło i konie

Brodnica, diia 29*go stycznia 1929 r

M agistrat
(—) J e r z y k ie w ic » , bera «iii.

1 pianino.
Lidzbark, 31 *t cinla 1929 r.

K am iń sk i, kom. sądowy w Lidzbarka,

P rz e ta rg  P rzym u so w y.
V e  w tera ir , d n ie  5 lu te g o  rb . o  gotfz . 9 pr«od  gol.
sprzedawać b^dę na a*I< O gród T o w a r z y s tw  w  L idx-

b e r k u  za gotówkę najwięcej dającemu:
II pa«* t » z e « i k ó w  d a m s k ic h , 2  p a r y  b u ­

tó w , i p a r ę  la k ie r k ó w  d a m s k ic h .
Lidzbark, 31 «tycznia 1929 r,

K am iń sk i, kom. sądowy w Lidzbarka,

PR ZYM U SO W A LICYTACJA.
l e  w to r e k , «s«t!e 5 -g o  II. rb  o  g e t iz . 10 p r z e d  pot.
sprzedawać będę w  J e a ó b k o w le  u p. Z ie liń sk ic h  za go­

tówkę najwięcej dafącesm :
3  p p o s ią t s  i « k o lo  5 0  ot**. bur*Kików 

w  k o p c u .
S c u k r fo k l, kom. sądowy w Lubawie.

D nia 7«g* lu te g o  19 ¿9 r . o  g o d z . 9 -30  p r z e d  polud* 
odb^diie sie w  Ł ę k o r z u  m H otelu  ,,H « llc r o z y k ó w 11

L icy ta cja
n a  o k o ło  4 8 0  m . p . s z c z e p  I w a łk ó w ,  
2 5 0  m. p. c h r ó i t u  g r u b e g o ;  3 0 0  m . p. 

c h r ó e t u  c ie n k ie g o
z leSnictw; Wąkop, Siarlin, Lipowa Góra t Kroto.zyny oraz 
znaoioa iloić d r a . n a  i i i | t k . . a g a  s o i n e s .  i b . k o . i g .

Państwowe Nadleśnictwo Łąkorz.

Szukam w LUBAWIE ed zaraz luk później

L O K A L U  (sklep)
M T  o e lcm  » rzą d ze n ie  sta łe g o  k i n a .  ~WĘ
W a p u i t k i l  1 Wielkość około 2€0 qm lub więcej 

E tl. przebudowanie aa mój koazt. 
2. Kontrakt na 15—20 lat (i automa­

tycznie d lej) w e t lój w e lu a ie  
prxy dobrem wynsgroiseniu. 

OFERTY: Kino ApoSle, D ziałdow o, Skrzynka 27.
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KO«CE*TX Grand Cafe
w L id z b a rk u

DA4CI G I

(Św. M B. Gr.).| W so b o tę , dnia  2«g* l ite g o  rb
1 « T  FLAKI Tl .
Ę Nogi wlej>rr.o f* > b a a feietoata

po pi)znaftska W >orowi. ka a 
1 i w t z e i k i e  inne t r u n k i
i  po ce łach gniźonycb. - - -

Uprrejm'e zaprasza GOS J0DARÜ5
mi seKłuałj luułiuułujj ipauaiuiu |j|} ̂ bhuiuhii ojumumm |||| wuutepsnHniuî
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U W A G A !
Z powoda zraitny cen przez górno- 
ilązire haty żelzza, p o l e c a m

Ż E L A Z O  S Z T A B O W E
po cenie zasadniczej 50  z ło ty c h  za 100 Kilo.

B ELK I Ż E L A Z N E
d o  b u d » » Y

po cenie zazadeiczej 52  a łe ty c h  za 100 kil». 
Aby aa czas dostarcz* ć, przyjmuje się joż 
teraz zamówienia aa belki żelazne do bud; wy
Rzemieślnicy otrzymują odpowied. rabat.

h e n d e l ż « l« ó a  
3 iR B iiy n  r n in ie z y e b  
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Co każdy o grypie wiedzieć 
powinien?

Skąd ta choroba s>ą b erza? — Jak się JcJ 
wystrzegać? — Jak ją leczyć?

Znany lekarz wiedeński dr. Müller wygłosił przez 
jii]o 10-asi*otQwy odczyt o grypie. Uwagi jego po- 
j„,ć nosi każdy człowiek ze względn * ich prakty- 
tfflość, dlatego t r i  je przytaczamy.

Zarazek grypy aie jest dotąd odtryty. Kiedy 
»fjed kilka laty odkrył Pfeiffer zaiazek infoeney, mnie- 
¿iino mylnie, źe odkrył zarazek grypy. Tak nie jest. 
pomiędzy temi chorobami istnieje wprawdzie pewne 
podobieństwo, są jednak od s itb e  różne. Obecnie 
•moje wśród kół lskarskich i bakterjob gttzayce maie 
¿¡śnie, Ze zarazek grypy jest to btkeylos tik drobny, 

jtnawet za pomocą najbardziej udoskonalonych przy 
trądów, nie zdołano go dojrzeć.

Forma grypy była odmienna i zalety od wielo 
okoliczności zewnętrznych, a takte od usposobienia 
{burego. Grypa zjawia się zwykle jako zaostrzeżume 
poprzedzającego ją kataru Z tem wiątą się: febra,
bóle głowy i dolegliwości mosknfarae w róiaych czy- 
łciacb organizmu. Tc komplikacje powodują w następ- 
jtwie zapalenie oskrzeli (orontzyl), mogące się udzielić 
płacom, niedomagaaia Żołądka, »sza i innych organów. 
Tskze okrea rekonwalecencji trudno określić. Zwykle 
trwa krótko; zachodzą jednak wypadki długiego przy­
chód zeaia do zdrowia.

Wiadomo też, Ze grypa w i. 1918 rozszerzyła się 
po Earopie z H szpanji; obecnie jej źiódło jest w 
Ameryce. Ciężkie zapadnięcia na grypę aą zwykle 
rzadkością.

Giówaym powodem rozszerzenia się szybkiego 
grypy jest kaszel chorego. Wydzieliny tego kaszlu są 
bardzo zaraźliwe. Nie wynaleziono tez czeg ś w ra­
dża] a serum, mogącego przeciwdziałać chorobie. Nie­
ma dotąd innego środka, jak zalecenie chorym, aby 
git wychodzili z domu, Następnie, zęby napady ka­
szlą grypowego nie odbywały s ę  sweb dne, ale po 
przyłożeniu chustki do ust, lub przynajmniej dłoni. 
Zaleca się również: świeże powietrze, jak najwiękazą 
wstrzemięźliwość, nie uczęuczame do rettaaiacy), 
« przedewszyatkiem czystość ciała, zwłaszcza jamy 
sitnej, którą przepłukiwać należy kilka racy na dzień. 
Wszelki kontakt, choćby chwilowy, z coorym na grypę, 
jest niebezpieczny,

W razie lekkiej grypy wystsreza wzięcie na poty, 
ytzyczem zaleca się salicyl, lub gorącą herbatę w do­
lej riwier. Położenie się do łóżka zaleca się puede-

wizystkiem. Przy ltejazej dolegliwości wystarcza 2 
dni spoczynku w łóżku.

Radykalnego środka przeciw grypie nie zna dotąd 
medycyna. Każdy lekarz ma twoje metody, co też 
zależy od poszczególnego wypadku i od natury pa 
cjeats. Wezwanie leksrza jest rzeczą zbawieuuą, aby 
postawić djaguozę, czy neczywiście chary zapadł aa 
grypę, czy tez jest to zwykłe, nieco silniejszy katar.

Nikoaiec zaleca prof. Mflller spokój i nie pod­
niecanie się przez imaginację, co się tak często zdarza 
wśród chorób nagminnych i w przesadnym strachu 
przed niemi.

Lekarstwo na grypę wynalazł lekarz 
amerykański.

Na posiedzeniu zarządu lekarzy i bakterjologów 
w Waszyngtonie, zwełanem dla opracowania środków 
walki z grypą, dr. Atwood oświadczył, Ze udało mu 
się wynaleźć sernm z mdrowitńców, którzy przecho­
dzili grypę.

Sernm to zabezpiecza przed grypą na przeciąg 
90 dni.

Od każdej osoby, która chorowała na grypę, uzy­
skać m-»Zna dawkę serum, wystsrczającego do zaszcze­
pienia 20 osobom.

Gdy w r. 1868 pozwolono żydom nabywać ziemię 
w Galicji, to w ciągi roku wykupili 38 wielkicb ma­
jątków. W dwa lata potem Galicja miała j*Z 68 wła­
ścicieli ziemskich żydów. W roko 1873 było ich ja t 
289, w r. 1890 — liczono ich 6801 Obecnie żydzi 
wykapili jaz 35 proc. ziemi w Galicji, a drugie tyle 
dzierżawią. Na 2000 wielkich majątków — 1100 jest 
w rękach żydów, a po wsiach i miasteczkach 70 proc. 
wszystkich oarceli i realności jest w ręka żydów.

Od r. 1874 do 1892, t. j. w ciąga 18 lat żydzi 
wykupili 43000 małych posiadłości.

— 30000 zmarłych na grypę.
Liczba zmarryck na gry są w Stanach Zjednoczo­

nych dochodzi do 30000. Od 1 stycznia w samym 
Nowym Jorku w urzędzie sanitarnym zanotowano 4 
tysiące nowych wypadków.

Jak żydzi zdobywają posiadłości 
ziemskie.

D> rokn 1849 żydom w Aurtrji nie wolno było 
kupować ziemi. Ale przez tych 80 obtegłych lat tak 
aię zakrzątnęli, że obecaie bar. Ritszyld ma w Cze­
chach czwartą część całej wł«sn ści zi«m«k<ej, nie li­
cząc tego, co posiada na Węgrzech, Śląsku Morawach 
i Dolaej Austrji. Rotszyld francuski ma 180000 hek­
tarów: ma on tam największe własności ziemskie 
i pierwszorzędne winnice.

Na Węgrzech do r. 1862 żydzi nie mieli wcale 
ziemi, obecnie joż mają trzecią część krają, tak że 
niektóre piwiaty są całkowicie ich własnością. Przed 
30 laty było tam 3142 właścicieli wielkich posiadłości, 
w ciąga 30 lat żydzi zdołali wykupić 1031 majątków, 
t. j. 30 proc.

Pan starosta stał — żydzi siedzieliI
Wychodzące w Katowicach piamo „Do Czynu” 

podije następujący obrazek, ilustrujący stosunki na 
Wołyniu, gdzie żydri opanowali handel i czują się zu­
pełnie, jak u aiebie. Oto, co pisze organ katowicki:

„Na Wołyniu jest miasteczko powiatowe Kostopol. 
W miasteczku tern w dniu 11 listopada «dbyła się 
akademja dla uczczenia 10 lecia Niepodległości Polaki. 
Natychmiast po otwarciu sali, żydostwo m ejteowe z 
wrodzoną sobie bezczelnością zajęło wszystrie miej­
sca w pierwszym rzędzie, które były zarezerwowane 
dla reprezentanta R«ądu, oraz inst/tucyj komanslnycb, 
społecznych itd. Gdy przyjechał aa akademję starosta 
miejscowy, p. Bieiewski wraz z księdzem Watpecho- 
wskim, żydostwo ani aię nie ruszyło. Przedstawiciel 
Rrądn cały czas trwania akademji atał, a żydy sie­
dzieli I

Wieczorem miał odbyć się bankiet, organizowany 
przez miasto w klabie „Polska Strzecha*. Ponieważ 
w mieście żydzi stanowią znakomitą większość, tedy 
znów cała zgraja żydowska obsiadła wszystkie stoły, 
zanim przybyli reprezentanci Rządu, organizacyj spo­
łecznych itd. Gdy znaleźli się na sali właściwi go­
spodarze, zastali szarańczę żydowską wokoło stołów, 
na stołach próżne półmiski, a wokoło stołów i pod 
ścianami... setki łebków z pożartych śledzi. Polscy 
obywatele Hkeatopolscy chwilę na łę szarańczę po­
patrzyli, kilku splunęło z obrzydzenia i odeszli”.

Neehaj ten obrazek stoi nam zawsze przed ocza­
mi jako gt ź ie  „memento”, zwłaszcza w chwilach, 
kiedy weźmie nas poknsa popierania żydów, czyli do 
kręcenia stryczka na wtaaną szyję 1

Konkurs szybkości na maszynie do pisania.
Niezwykle zainteresowanie wzbudzi zapewne na 

P. W. K. konkurs szybkości pisania na msszynie, jaki 
nrządza p. Gsatkowsai z Grudziądza, który podobae 
konkursy inicjował w Ameryce z wielkiem powodzeniem.
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..Stwierdziwszy, że karnawał jest czarem „częstszych niż w inne 
pory roku godów m*łżeń«kicb, t. j. tych uroczystych obrzędów i związ­
ków, któremi łączą się rodziny i na ped «tamie których powstają nowe 
rodziny*. Dostojny Arcy pasterz zwróc>ł u «agę wiernych na wielką 
powagę chwili, kiedy kaslaa przed ołtarzem wiąże ręce nowożeńcom 
i  kiedy młodzi ludzie ślubują sobie dozgonną wierność. Chwila ta 
jest ważna nietylko dla a*mych nowożeńców. „Małżeństwo jest zwią- 
skiem i pedstewową koiróraą sp łect»ń*twa. Zdrowie, szczęście, po­
tęga społeczności ludzkiej bardziej zawisły od czyitości, świętości ro­
dziny, małżeństwa, nit od stopnia oświaty, dobrobytu i siły zbrojnej. 
Dlatego moment zawierania ślubów uin jest obojętny dl« otoczenia,, 
przeciwnie — całe społeczeństwo najbardziej zainteresowane jest w 
tem, aby nowe komórsi, powstające w jego orgamźmie^ były zdrowe, 
aby młode pary, przystępojące da sakramentu małżeństwa, czyniły to 
z największą powagą i j rozumieniem ważności aktu, który zawierają 
wobec Boga i sumienia swego przed ołtarzem Pańskim. Święte rzeczy 
święcie muszą być traktowane. Ponieważ małżeństwo nie jest tylko 
«mową świecką dwojga lodzi między aobą, aie sakramentem świętym, 
przeto i Kościół święty otacza zawieranie ślubów jaknajwiąkną po­
wagą i uroczystością*.

W dalszym ciągu lista Arcypasłerz stwierdza z wielką pizykrcścią, 
źe niestety katolicy podczas zawierania ślabów tachowują się nie jak 
w kościele, ale jsk na jakiej zabawie, zapominając o tem, iż w koście­
le mieszka Pan Jezaa, utajony w Najświętszym Sakramencie i że nie 
.pomyślą, iż przedewszyatkiem należy się modlić na intencję nowożeńców.

List kończy aię aerdecznem weswaaiem wiernych, by w chwili 
tak ważnej i podniosłej, jaką jest zawieranie ślubu małżeńskiego, 
a mieli aię zachować tak, jak na katolików przystało.

Córka biskupa cnglthabsHego przyjęła katolicyzm.
Najstarsza córka aogl Kańskiego biskuaa z Brisłrla, Misa Dorothy 

Nikson, przeszła na łono K ścioła kat ilkkiego. Kościełaa uroczyatość 
nawrócenia odbyła sią w prywatnej kaplicy powieściopisarki Btatr x 
Chase. Biskup Bristolu odmówił wydania opiuji o kroku swej córki

Wspaniały rozwój prasy katolickiej w Anglji
Numer gwiszdkowy angielskiego dziennika Katol. „The Ua verse’ 

iozszedł się w 130000 egzempl. Jest to najwyższa liczb* nakł.dzwa, 
jaką wspomniane pismo osiągnęło dotychczas w ciągu swego 68 letn. 
istnienia. Jeszcze przed pięcioma laty nakład wynosił tylko 40000. 
Przeciętna liczba wydaw. egzemplarzy w chwili obecnej wynosi 100000.

„The Uaiwerse* została założona w rokn 1860 i w najcięższych 
czasach prowadziła walkę w obronie Kościoła katolickiego.

Potar starożytnego kościoła w Heidelbergu
•trawił w znpełn&ści tę cenną budowlę, pochodzącą z r. 1386, a fan- 
dowaną przez tamtejszy nniweraytet, najstarszy w Niemczech. Zni­
szczenia uległy także dwa historyczne okna witrażowe i słynne organy.

Dodatek do „Drwęcy".
Kok VI. Nowemiasto, dnia 2 lutego 1929 Nr. 4

Na dzieli Oczyszczenia Panny Marji, 
czyli N. Panny Gromnicznej.

E W A N 6 E L J A
napisana n św. Łukasza w rozdz. II.

W on czas, gdy się wypełaiły dai oczyszczenia Marji według 
zakonu Mojżeszowego, przynieśli Jezass do Jeruzalem, aby go stawili 
Panu, jako napisano jest w zakonie Puńikia: Że wszelki mężczyzna,
otwierający żywot, świętym Panu nazwany będzie. A iżby oddali 
ofiarę wedle tego, co jest powiedziano w zakonie psńikim: parę
synogarlic abo dwoje gołęb^t. A oto, był człowiek w Jeruzalem, 
któremu imię Symeon, a ten człowiek sprawiedliwy i bogobojny, 
oczekujący pociechy Izraelskiej, a Duch święty był w nim. I odpo­
wiedź był wziął od Ducha świętego, że nie miał oglądać śmierci, atby 
pierwej oglądał Chiyitasa Pańskiego. 1 przyszedł w duchu do 
kościoła. A gdy wwodzili dzieciątko Jezusa rodzice jego, aby za nie 
uczynili wedle zwyczaju zakonnego, on też wziął je na ręce awoje 
i błogosławił Bogu i mówił: Teraz puszczasz sługę twego, Paaie, w 
pokoju, według słowa twtgo. Gdyż oczy moje oglądały zbawienie 
twoje, któreś zgotował przed cbitcznością wszystkich narodów: Świa­
tłość na objawieaie pogan i chwałę ludu twego Izraelskiego.

Znaczenie gromnicy.
Dnia dzisiejszego w kościele przed Sumą poświęca się świece 

woskowe, tak zwane gromnice i z temi zaaaloaemt świecami odbywa 
aię procesja. W modlitwach przy święceniu świec prosi kaptan 
Boga, aby Swą łaską i nauką umysł ludzi oświecał, a miłością serca 
ich zapalsł, aby duchy ciemności zewsząd, gdziekolwiek świece te 
zapalone będą, z bojaźsią i stracbeu u stężali. Użycie tych śmieć ma 
nas udarować zdrowiem cuła i duszy, oświecić aerca nasze światłem 
Ducha św., zagrzać do mtłości, oczyścić z wszelkiej nieczystości 
grzechu i uczynić kiedyś u:zestmkami światłości wiekuistej Świece 
te wyrażają przedewszysU cm cześć dla Tego, który jest światłością 
świata, a zarazem wdzięczność za to, że jesteśmy tem światłem

fír. Is*

HASZ PRZYJACIEL



„Rok Święty“
i  okazji Jubileuszu kapłańskiego, papieża 

Piusa XI.
Podobnie jak Leon XII, papie* Pint XI wydał 

do katolików całego świata bullę, z okazji swego jn- 
b kusza kapłańskiego p. t. „ Aano sacro cxUa erdiuem" 
(Rok święty nadzwyczajny).

Wiciai z całego świata zaczynsją przybywać do 
Rzymu, aby złosyć hołd Ojca chrześcijaństwa oraz 
bogate i mniej bogate, ale z serca płynące dary.

Papie*, jako Ojciec, wszystkim ze swojej strony 
daje dla katolickiego świata balią, datowaną w śnięte 
Trzech Kióli, a ogłoszoną w dnia 11.1. 29 r. dwie rze­
czy:

1 odpasł zapełry dla tych, którzy spełnią naka- 
zaae waroaki jak: w Rzymie dwa razy odwiedzą trzy 
bazyliki, na Lsteranie, S. Maria Msggiore i św. Pio­
tra, przytem wyspowiadają się i przyjmą komnnję św. 
Poza Reymera warnaki określą biskupi-erdynarjusze. 
Przytem spowiedź wielkanocna uwatana jest za wy­
starczającą do otrzymania odpustu, je*cli dopełnione 
będą przy niej warnaki, wskazane przez balię.

2. Panie* twą miłością ojcowską w szczególniej­
szy sposób otoczy katolików całego śwista i módl ć 
się będzie o ich szczęście i pomyślność, a przede- 
wszystkiem o pokój na ziemi.

Cała balia „Anno aacro extra ordinem* jest atrzy- 
mana w dacha bardzo cerdeczoym i ojcowskim, ptce- 
pełniona miłością dla ladzkości.

Pierwsze pielgrzymki, jakie przybyły do Rzymn. 
ka*ą sądzić, *e Rok Śmęty obecny będzie bardziej 
oiywiony, ni* Anno Santo w rokn 1925.

Warunki naredowej pielgrzymki do Rzymu.
Komitet, organizujący z okazji jnbilenszn 50 lecia 

kapłaństwa Ojca św. Piusa XI. narodową pielgrzymkę 
do Rzymn, podsje następujące warunki tej pielgrzymki:

.Dla pielgizymów, jadących klasą 3-cią, koszty 
podróży wynoszą zł. 650. Za tę s«mą otrzymają: 
przejazd od granicy do R*yma i z powrotem, żywienie 
po drodze i w Rzymie, noclegi w hotelach, jednak 
nie w pcjedyńczych pokojach, lecz po kilka otób w 
jednym pokoju, a w Rzymie w ogólnych salach; su­
ma ta cbrjmuje te* p**zporty, wizy, przejazdy z dwor­
ców i do dworców, autcbcuy it?.

Dla pielgrzymów, jadących klasą pierwszą, koszty 
wynoszą zł. 1.375. Oirtymają za to wszystko, co pa 
sażerowie klasy 3 ej i 2-ej, oraz pojedyń:ze pokoje 
w hotelach p erwszorzędaych (nie luksusowych)

W pociąga specjalnym, o który s ę komitit wy­
stara, będzie jeden wagon aypisloy dla 18 osób, z 
dopłatą normalną. Zgłoszenia do tego wagon a przyj­
muje się, ale z zastrzeżeniem, że uwzględnienie próśb

w tym względzie nzaltśniene będzie od orzeczenia 
całego komitetu.

Koszty obliczone są od granicy polskiej — od 
Petrorric do Rzymu i z powrotem do grasicy. N* 
dojazd do miejsca zamieszkania do Z-bf yIowie i z 
powrotem komitet nsdeile zaświadczenia, uprawniające 
do otrzymania nlgi kolejowej i w P«l«-e

Samy powyższe podaae aą przy ebeenym stanie 
walety polskiej i włoskiej oraz przy obecnych cenach 
we Włoszech (i na kolejach).

Pierwszą ratę w kwocie zł. 300 naleZy wnieść 
nsjpóźniej do 15 marca rb., dragą w kwocie zł. 30 
(dli kl. 3 ej zł. 150) — do 1. maja rb.; pozostałe sa­
my ntjpóźaiej 15 go czerwca. Pieniądz* naleZy wpła­
cać tyiao do głównego Komitetu w W*r<za*ie, cl. 
Marszałkowska Nr 149 (lokal Stowarzyszenia Zjedno­
czonych Z emianck) na ręce skaibniczti, p. Eleonory 
Czarnowskiej.

Paszporty będą ogólne, przeto wyjazd z Polski 
i powrót będzie masiał być wspólny. Poakt zborny 
w Dziedzicach. Do 1-go 1'pca wszystkie formalności 
będą musiały b jć  załatwione, lista i liczba pielgrzy 
mów nitslona, gdyż w czasie wakacji delegat główne­
go Komitetu wyjedzie do R ymu. aby po drodze i w 
Wieczaem Mielcie wszyiiko zrządzić, stosownie do 
liczby i r< dztju osób zgłoszony b.

Wejazd z Polski nastąpi dala 26 wrześn a, po­
wrót 12 go października.

Po drodze pielgrzymka spędzi po 2 dni w Wene­
cji i Florencji, do Rzymu dredzie 2 go października 
rano; pobyt w Rzymie będzie trwał 9 dni.

Komitet presi, by interesenci wskazywali dokładnie 
swój adres, oraz diecezję, do której należą, oraz którą 
klasą zamierzają podróżować.

R O Ż N E  W I A D O M O Ś C I .
Na Jaką zwierzynę polować nie wełno?
Najbliższy czas oebrony na zwienęta t wne za- 

czyaa się na zasadzie rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej dnia 1 Intego; od dnia tego me woln i pc- 
1 wsć na s»rny kozy (do 20 kwiet i*), zasące szaraki 
(do 20 wrześni*), jarząbki (do 15 sierpa»), pardwy 
(d > 15 sierpnia), bzżisty koguty (ón 31 sierpni*), 
dzikie gołąb e, kwiczoły i pazsoiy (d > 15 «'»rama) 
Przekroczenia k»r*ne będą grzywką do 500 zł lob 
aresztem do 6 tygodni, zwierzyna z<ś będzie s«< nf 
skowana i przekazywana initytncjom dobroczynnym.
Rozszerzania nauki gimnastyki w gimnazjach.

Ś*ieżo «głoszone rozp-rządzenie ministerstwa 
oświaty wprowadź« naakę gimnastyki w gunaaija.h 
w 3 godzinach tygodniowo, w miejsce dotychczass- 
wycb 2-ch godzin.

Równocześnie miniateritwo zaleca odbywanie tyęw 
lekcyj codziennie po pół godziny, a więc dzięki tema 
młodzie* zakładu będzie mogła codziennie ćwiczy 
W praktyce ważne to rozporządzenie wykonane bądzi« 
jednak w sposób włtściwy tylko w tych zakładach 
które posiadają należycie arządzone sale gimnastyczne’ 
i conajmniej dwu fachowych nauczycieli gimnastyki.

Rozporządzenie powyższe powitsć należy j*\c 
retlizacj« postalstów, zgłaszanych oddawna przez 
organizatora polskiego systemu ćwiczeń fizycznych 
prof. Eng. Piaseckiego w Poznaniu.

Bardzo ważna uwaga dla rodziców.
Zakłady muzyczne im. Ouzińabieao w Poznaniu 

(Wlkp.) zał. 1897 r. przyjmują jeszcze kilkadziesiąt uczni 
moralnie dobrze wychowanych, pragnących wyszkolić 
się na dzielnych zawodowych muzyków, na bardzo do. 
godDych warunkach. Po ukończonej 3 letniej prakty<$ 
zdawają uczniowie egzamin i otrzymują świadectwo 
nauki i dyplom. Mogą być wcieleni do orkiestr wojsko. 
wy< h lub eywilnycb. Internat znajduje się w zakładzie 
Opieka ojcowska. Piśmienne zgłoszenia przyjmuj« 
Dyrekcja, Poznań Wlkp., Aleje Marcinkowskiego 28, 
(Na odpowiedź znaczek dołączyć.) Orkiestra zakłado 
została dyplomowana na Wj stawie w Kościanie (Wlkp.) 
w r. 1924. Uczniowie zakładu mieli ten zaszczyt orkiestro 
powitać dwa rasy w Poznaniu Pana Prezydenta Naj. 
jaśniejszej Rzeczposp. Polskiej Mościckiego i marsz, 
Piłsudskiego.

Więcej rozwodów niż małżeństw
j«st w Stanach Zjednoczonych i z reku na rok ty. 
tnacja pod tym względem się pogarsz*. W roku 1927 
była w S(aoach Zjednoczonych o 192,037 rozwodów 
czyli w 6,2 proc. więcej, ni* w roku 1926. Liczbr 
msiżeńttw w roka 1927 w porównania z rakiem po­
przednim spadla o 1,880.

Straszna klęska głodu w Chinach.
Londyn. Agencja R-utera donosi z Pekinu o klę­

sce głodu, szerzącej *ę w prowincji Saaaai, w szcza- 
gólarści w mieście Saatsi i j go okolicach.

Według cinymanycb, nieścisłych jeszcze, cyfr. 
liczba s maiłycb z głodu jest tak wielka, że ekspedycją 
»tankowa, wytłans do tego miasta, nie nadążyła grze- 
b»ć trapów. Władze poleciły wykopać w.bec tego 
poza miastem jeden wielki urób, d » którego wrzucaną 
aą trupy i przysypywant płytkiemi warstwami ziemi,

Jeduak i ta akcja nie jest wystarczająca. Trapy 
wynoszone są poza miasto i rzocaae wilcom i zgło­
dniałym psom. W ub. tyg dniu zebrano z ulic miaatą 
40 trapów, które rtucono na pożarcie wilkom.

Głód popchnął ludn< ść do desperackiego czym* 
organizowania band zbr* jnycb, które plądrują wsie 
okoliczne, tortnrnjąc wł. ścian w poszukiwaniu mąki 
i Chleba.
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ewangelji Chrystusowej oświeceni, we wierze prawdziwej urodzeni 
i wychowani. Jak cne goreją, tak mają goreć aerca nasze, strea 
synów światłości wiarą żywą i miłością obi tą w dobre uczynki. 
W światłości chodzić mamy, aby ladzie widzieli uczynki nasze dobre 
i chwalili ojca naszego, który jest w niebieiieeb. Te poświęcone świece 
zowią się gromnicami, od wyrazu grom, tyle co piorun. Dls ego 
zowią się gromnicami, że Indzie w czasie gromu, w czasie gwałtownych 
bnrz zapalać je zwykli; stąd uroczystość tskze, podczas której świece 
te się świecą, Gromniczną nazwaną została. Niechaj gromnice gromią 
między nami ciemnotę niedowurstwa, błędów i grzechów wszelkich. 
Niech takZe oddilsją szkody i klęski, pioruny i gromy! Niech się pa­
lą przed obrazami N. Panny, jako hołd wiary i miłości ka matce, 
który Synowi tylko przyjemny być może. Przez procesję przypomina 
się wiernym podróż N Maiji Panny do Jeruzalem, kiedy Jezusa 
Chrystusa do kościoła niosła.

Zwyczajem jest, dawać zapaloną gromnicę w ręcs człowiekowi 
konającemu. Jeat ona znakiem oczekiwania na przyjście niebieskiego 
cblnbitńca, Jfznsa Chrystusa. Ten zwyczaj wzięty je it z ewangelicznej 
przy powieś f o dziesięcin panaacb z zapslouemi l«mpami, oczeaujących 
przyjścia cblnb.tńca- Nechaj gromaice szczególniej w godzinę 
śmierci ś«i«dczą w ręku eaizem o żywej wierze w Światłość świata, 
i o szczerej chęci naszej, że aż do ostatniego tchu we wierze i jedno­
ści z Bogiem i Kościołem wytrwać pragniemy.

Na Niedzielę Mięsopustnę.

E W A N G E L J A
napisana n św. Łukasza w rozdz. VIII. w. 4—15.

W on czas, gdy się wielka rzesza schodziła, i t  miast kwapili 
się do Jezusa, rzekł przez podobieństwo: Wyszedł, który sieje siać 
nasienie sweje. A gdy siał, jedno opadło podle drogi i podeptane 
jesl; a ptacy niebiescy podziobali je. A drugie upadło na opok«; 
a wszedłszy, uschło, iż aie miało w lgctncścl. A drugie padło między 
ciernie; a *pcłem wazedUzy, cierne zadasił-j je. A drugie padło na 
ziemię dobrą; a wszedłazy, uczyniło owoc stokrotny. To mówiąc, 
wołał: Kto ma uszy kR słuchania, niechaj słucha. I pytali go ucznio­
wie jego, cebe to za podobieństwo było. Którym ch rzekł: W*m
dano jest wiedzieć t-jemnice królestwa B Ze go, a innym przez podo­
bieństwa, »by, widząc, nie widzieli, a słysząc, nie zrozumieli. Jest 
tedy to podobieńatwe: Nasienie jest słowo Bote. A którzy nodle 
drogi, ci są, którzy ałuebaja; potem przychodzi djabeł, i wybiera 
słowo z serca ich, aby, uwierzywszy, niebyli zbawieni. B>, którzy na 
opokę, którzy, gdy u«łyszą, z weselem przyjmują słowo; a ci korzenia 
nie mają, którzy d> czasu wierzą, a czasa pokosy odstępują. A które 
padła między ciernie, ci cą, którzy usłyszeli, a ed troskania i bogactw 
i rozkoszy Żywota odszedłszy, bywają zaduszeni i nie przynoszą 
owocu. A któie na ziemię dobrą, ci są, którzy dobrem a wybernem
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sercem usłyszawszy słowo, zatrzymają, i owoc przynoszą w cier­
pliwości.

Czem Jest słowo Boże?
Przypowieść ewangeliczna, któiąśmy dopiero czytali, nie potrze­

buje właściwie Żadnego tłumaczenia, bo sam Zbawiciel dokładnie ją 
cbjaśmł. Pod nostacię siewcy, roli i nasienia, przedstawia cna Boga, co 
ca siwi serc ladtkkb rzuca zi*rno, a co bez pożytkn przepada, wykazuje 
przeszkody, jakie to Słowo Bole znajduje w sercach naszych do wy­
dm i* zbawieonfgo ewoco. Tak, Bóg w nieskończonej mikści, nie- 
tylko ciał» człowieka zaopatraje pokarmem, ale też duszy naszej 
ed iela właściwego posiłku. Ty m posiłsiem, tym chichem dachowym,, 
jest Jego święte Słowo, czyli ta nau*a niebieska, którą, jak jasną 
po«bodnią, oświeca mm drogę Żywota. Wyraźnie to powiedział Zoa- 
wkiel: nie samym cbltbem Żyje człowiek, ale waz liiem słowem,
które poth idzi z nst B Zych. O. jakże Bóg jest d^bry, Ze nas tym 
chltbem obdarza! Acb, to pokarm stokroć droższy od manny, co 
caduwnym sposobem Żywiła I;ratla na paszczy; to skarb nad wszelki 
wyraz kosztowny; to łaska tak niezmierna, że nigdy jej należycie 
ocenić nie zdałam«I Cóż bowiem byłoby z nami, gdyby nam nie 
świeciło owo sł< ńce Słowa B Zegtl Ktoby nas nczył, ktoby 
nam przewodniczył w tej ciężkiej doczetnej pielgrzymce, ktoby wlewał 
w serce pociecbę, kteby zresztą wskazywał pewną drogę do Nieb*? 
Acb, zarrtwdę, gdyby nie ta pochodnia niebieska, bylibyśmy jako 
owce zbłąkane, j*ko człowiek ślepy w paszczy, który nie wie, 
kędy zwrócić twe kroki... A jednak, za ten dar nieoceniony, jakZe 
mało czoj*my wdzięczności ko B gu, j*k mało zeń korzystam! Bo 
czyż przyjmujemy to ziarno do r li aerca naszego, czy ma prmagsmy 
do wzrostu i «ydania w duszy naszej owoce? Owszem, widzimy ze 
skutków, że jedao pada nt drogę cbtą, tj. na serca zatwardziałe; inne 
na ztemę piaszczystą, tj. na r lę słabą, która go nie chce zatrzymać; 
inne zresztą ginie * śród ciernia, tj wltód trosk i zachodów docztsnycb 
— słowem, wszędzie za*ód dla niebieskiego Siewcy 1 O, jakaż to 
niewdzięczność, j»ka ciężka odpowiedzialność spada e na nas za takie 
marnotrawstwa! Siu b»jtny, co mówi Aaostół: „zteasia, która deszcz 
często pije, a rodu ciernie i osty, bliska jest przeil*ń$t*a, i koniec 
jej kn sp.lestinl* Strzeżmy się przeto, strzeżmy się, abyśmy nie doznali 
skutków tej straszliwej pogróżki!

To też starajmy się slucbać Słowa Bożego tak, aby to ziarno 
niebieskie plou obfity w życiu nasrem wydało!

List pasterski.
J. E. Ks. Wincentego Tymienieckiego, biskupa łódzkiego, tar

sprawie małżeństwa.
J E. K*- Dr. Wincenty Tymicoieck1, biskup łódzki, wydał list 

pastersk>, poświęcony sprawie sakramentu małzeńttwa.


